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2000 mk. R 


wszystkie 


Pierwsza, str, — za 


CENY OGŁOSZEŃ: 


wiersz jednoszpaltowy  petitowy 800 mk. 


druga — piąta 600 mk., następne 450 mk., 
babcia m. 400 za wiersz. Drobne Mad znicze ka 200 m. za Ni 


Historja Czerwonego Krzyża. 


Było to 24 czerwca 1859 r. pod 
Solferino. Austrjacy w początkach bi- 
twy byli górą, ale mimo to zaczę- 
li się cofać. Wtedy wojska Napole- 
ona III, poszły gwałtownie naprzód, a 
początkowa ich klęska zamieniła się 
w świetne zwycięstwo. Odwrót Au- 
strjaków odbywał się w straszliwych 
warunkach. Czterdzieści tysięcy 'tru- 
pów zaległo pole bitwy, a okropności 
tego dnia to była właśnie chwila na- 
rodzin Czerwonego Krzyża, jednej z 
najpiękniejszch instytucyj, na jakie 
ludzkość się zdobyła. Do owej bo- 
wiem chwili nie znano zorganizowa* 
nej, natychmiastowej opieki, co to 
prawie jeszcze podczas bitwy z pod 
koni czy z pod gradu kul wyciąga 
rannych, aby ich unosić daleko w 
bezpieczne miejsce. Los rannych za- 
leżał od przypadku i bywał nieraz 
straszny. Takim miał być i los ran- 
nych po bitwie pod Solferino. Lecz 
oto na pobojowisko patrzał trzydzie- 
stoletni Francuz szwajcarski z Gene- 
wy, Henryk Dunant. Widział, że ty- 
siące rannych giną dlatego tylko,'że 
nikt ich nie ratuje, że ranni umierają 
bez kropli wody, bez ulgi moralnej, 
jaką w mękach konania przynosi 
choćby jedńo słowo pociechy. Na po- 
czekaniu, przy pomocy kilku niewiast, 
zorganizował ratunek dla rannych i 
tak rozpoczął swoją działalność, która 
miała być  uwieńczoną założeniem 


Czerwonego Krzyża. Było to w pobliżu 
Solferino, w miasteczku Castiglione. 


„niej do opowiadania okropności, 


Po wojnie Henryk Dunant wydał 
drukiem w r. 1862 niewielką książkę 
pod tyt: „Wspomnienie z pod Solfe- 
. Książka rozeszła się w tłuma- 
czeniach szeroko pośród narodów cy- 
opinję pu- 
nie ograniczył się w 
na 


rino“ 


wilizowanych i poruszyła 
bliczną. Autor 
sformułował, co 
takim okropnoś- 


lecz 
aby 


które patrzał, 


należy czynić, 


ciom na przyszłość zapobiec. Żądał 
w ` niej mianowicie dwóch rzeczy: 
1) neutralizacji rannych t. j. uznania, 


że ranni, należący do którejkolwiek 
ze stron walczących, są nietykalni 
znajdują się niejako już poza obrę- 


bem bitwy i wszystkim należy się 
równa opieka; 2) zorganizowania już 
podczas pokoju stałych stowarzyszeń, 
które mają nieść pomoc rannym w 
razie wojny. Zdawało się, że nic na- 
turalniejszego, jak te właśnie żądania. 
Ale do najprostszych rzeczy ludzkość 
dochodziła przez wieki mozolnie. O- 
baczmyż tedy, czy i jakich Dunant 
miał poprzedników. 

_ Autorowie starożytni, greccy i 
rzymscy, wspominają wprawdzie, że 
tak przy armji lądowej, jak przy ma- 
rynarce starożytnej byli już jacyś le- 
karze, ale to urządzenie znikło, jak 
cała prawie cywilizacja starożytna w 
zachodniem cesarstwie rzymskiem w 
czasie najścia barbarzyńców. — We 
wschodniem cesarstwie rzymskiem t.j. 


późniejszem bizantyńskiem, w IX wie- 
ku cesarz Leon VI utworzył t. zw. 


Jania , którzy szli za woki 
nie mieli broni, tylko nieśli wodę dla 
żołnierzy rannych i znużonych. - Śre- 
dnie wieki nie znały lekarzy wojsko- 
wych, a nawet cywilnych było niewie- 
lu. Zastępowali ich doświadczeni mni- 
si, lub  baby-znachorki. Natomiast 
miłosierdzie chrześcijańskie stworzyło 
rzecz nową: hospicja dla chorych,ran- 
nych, podróżnych i pielgrzymów. Da- 
ło to początek szpitalom (hospital), a 
także hotelom, który to wyraz pocho*=- 


dzi z tego samego źródłosłowu. — W 
Ziemi Świętej takie hospicja utrzymy- 
wał zakon rycerski św. Jana. — Pier- ` 


wszy szpital wojskowy powstał, zdaje 
się, w czasie oblężenia Grenady, przy 
końcu XV wieku, gdy Izabella Kato- 
licka, królowa Hiszpanji, kazała dla 
rannych i chorych urządzić pod oblę- 
żonem miastem sześć wielkich na- 
miotów. Nazwano to „Szpitalem kró- 
lowej*. — W XVII wieku zjawiają się 
zrzadka ambulanse na polach bitew. 
Pod koniec XVIII w. zaczynają się 
udoskonalać. —Ale sprawa opieki nad 
rannymi nie rozwijała się tak szybko, 
jak w przerażającem tempie rosły ro-, 
zmiary wojen, gwałtowność działań 
wojennych, ciągłe udoskonalenia u- 
zbrojenia, tak że w końcu zrezygno- 
wano z tego, aby tamta sprawa mo- 
gła dogonić drugą w jej przyspieszo- 
nym rozwoju. Lekarze wojskowi byli 
nieliczni, środki jakimi rozporządzali, 
niedostateczne. Cała nędza urządzeń 
ówczesnego szpitalnictwa wojskowego 
okazała się w wojnie krymskiej 1853 
— 1855 r. Armja francuska pojechała 


na Krym w sile pięćdziesięciu tysięcy 
š ludzi, a obsłużyć jej rannych miało 
_ _ pięćdziesiąt szarytek. Anglików poje- 
= chało dwadzieścia pięć tysięcy wraz 
~ Z trzydziestu ośmioma pielęgniarkami. 
__- Śmiertelność rannych w szpitalach tej 
armji wynosiła 42/5 Samo wojsko 
zresztą nigdy nie może podołać wy- 
mogom opieki na rannymi, bo ma 
zbyt wiele innych zadań do spełnienia. 
Tu konieczną jest pomoc jakaś z po- 
za obrębu wojska, z łona cywilnego 
społeczeństwa. Pierwszy tę prawdę 
~ zrozumiał Henryk Dunant w r. 1859. 
= Jeżeli przed nim podczas niektórych 
= bitew społeczeństwo na większą skalę 
starało się otoczyć rannych opieką, 
to działo się to dorywczo i zapał 
gasł rychło po dokonanym wysiłku. 
Co się tyczy neutralizacji ran- 
nych, idea ta rozwijała się także bar- 
dzo powoli. Zjawia się podczas woj- 
ny sukcesyjnej hiszpańskiej (1701 — 
= 1713). Wówczas zaczęły się strony 
_" wojujące umawiać, że ranni będą le- 
i 4 czeni na wspólny koszt armji obustron- 
nych, a szpitale będą nietykalne To 


Z pogranicza Litwy. 
(Korespondencja własna) 

Od stacji kolejowej Augustów 
idziemy szosą do miasta powiatowego 
tejże nazwy. Po drodze przechodzimy 
przez kanał, znany pod nazwą Augu- 
stowskiego. 

Kanał ten miał na celu połącze” 
nie Wisły z Niemnem dla zabezpie- 
= czenia handlu w b. Królestwie Pol- 
= skiem od przeszkód, jakie mu stawiał 
= pruski system celny. Budowa kanału 
była rozpoczęta w 1824 r. i prowa- 
=- dzona przez osobny korpus 
rów pod kierunkiem generała Maler- 
skiego. Powstanie listopadowe  przer- 
wało roboty, które podjęte zostały 
na nowo przez Bank Polski w 1835 
= r. i ukończone w 1839 roku. Koszta 
` budowy dosięgły sumy 2.048.429 rub., 
nie licząc drzewa dostarczonego z 
lasów rządowych i płacy inżynierów. 
Kanał rozpoczyna się przy wsi Dem- 
-= bowo, przy ujściu Netty do Biebrzy, 

gdzie znajduje się główna przystań 
dla statków. Za Augustowem Netta 
_ łączy się z jeziorami: Necko, Białe, 
Studzieniczne, Orlewo, Paniewo, Krzy- 
we i Mikoszewo. Po wyjściu z nich 

kanał przerzyna szosę warszawsko-ko- 
 wieńską i za pośrednictwem przeko- 


inżynie- 
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samo powtórzyło . się w czasie wojny 
siedmioletniej (1756—1763). Jednakże 
i w tym względzie coraz częstsze woj- 
ny przyniosły zdziczenie i powrót 
barbarzyństwa. To było zapewne po- 
wodem, że gen. Kray, głównodowo- 
dzący armji austrjackiej w r. 1800, 
nie zgodził się na projekt gen. Mo" 
reau, głównodowodzącego armją fran- 
cuską, tej treści, że szpitale będą nie- 
tykalne i otaczane wzajemną opieką, 
a ranni, po wyleczeniu, odsyłani pod 
konwojem do swoich armij. Tak więc 
idea neutralizacji rannych w czasach 
poprzedzających wystąpienie Dunanta 
stanęła także na martwym punkcie. 
d. c. n. 


Wiadomości polityczne. 


Marszałek Foch jest przyjmo- 
wany wszędzie z niezwykłym enta- 
zjazmem. Dzień 5 maja w Warsza- 
wie zapisał się złotemi zgłoskami 
w naszych dziejach. Przyjaźń fran- 
cusko-polska najwięcej się wtedy 
zamaniłestowała: odsłonięcie przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej po- 


pów łączy ze sobą szereg jezior, po- 
czem wchodzi w wypływającą z nich 
Czarną Hańczę, której koryto opu- 
szcza koło wsi „Kurzyniec 1 wielkim 
przekopem dosięga 
poniżej Grodna., Z Wisłą zaś kanał 
łączy się za pośrednictwem Biebrzy, 
która przyjąwszy Nettę wpada pod 
Wizną do Narwi, a pod  Modlinem 
łączy się z królową naszych rzek. Cała 
ta droga wodna ma 438 wiorst dłu- 
gości. — Kanał ten nie przyniósł 
oczekiwanych korzyści, a po zbudo- 
waniu kolei żelaznych stracił do re- 
szty swę znaczenie i dziś służy tylko 
dla wewnętrznego ruchu handlowego, 
który jest bardzo słaby, gdyż brak 
wody nie dozwala krążyć większym 
statkom. Obecnie kanał przynosi ko- 
rzyści jedynie przy spławianłu drzewa, 
ale i tu są duże trudności, gdyż trze” 
ba posiłkować się Śluzami, Ponieważ 
poziom wód kanału jest o wiele wyż- 
szym, niż w rzekach z nim połączo- 
nych, przeto zbudowano na 175 wior- 
stach całej długości kanału 21 śluz, 
długich na 156 stóp i szerokich na 
20 stóp. Jedną taką śluzę można do- 
kładnie obejrzeć pod samym Augu- 
stowem. Tutaj też znajduje się gmach 
w którym mieści się zarząd kanału 


PAC AO POS ZNCAALE Job TOY = y AO IM 


nei | i WNE ZPA ZZM 104 WYL ZE =. 
KOWSKA: niedziela 13 maja 1923 r. X 19. 


mnika księcia Józefa, marszałka 
Francji, odbyło się w obeeności 
Ferdynanda Focha, marszałka Pol- 
ski; najsławniejszy Wódz, najlepszy 
syn Francji ozdobił pierś naszych 
wodzów najwyższą odznaką —krzy- 
żami Legji Honorowej, a dnia na 
stępnego Prezydent Rzeczypospo- 


| litej dekoruje go Wielkim krzyżem 


| 
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Niemna o 3 mile i 


Orderu „Virtuti Militari“. Tradno 
wspominać o wśzystkich przyje- 
ciach, ale trzeba wspomnieć o przy- 
jęcia w Uniwersytecie, a przede» 
wszystkiem w Magistracie, gdzie 
wręczono Fochowi dyplom honoro 
wego obywatela m. Warszawy, a 
liczne organizacje złożyły ma dary. 
Konferencje marszałka Focha z 
naszymi mężami stana są wielkiego 
znaczenia, bo trudno znaleźć czło- 
wieka trzeźwiej  patrzącego na 
obecne położenie polityczne. Z 
Warszawy Foch adał się do Po- 
znania i był obecny na ćwiczeniach 
wojskowych w Biedruska, przyglą- 
dając się walee między 57 a 58 
pałkiem piechoty z odpowiedniemi 


A teraz nieco o mieście. Augu- 
króla Zy- 


na grun* 


stów został założony przez 
gmunta Augusta w 1561 r. 
tach królewskiej włości Knyszyn i na- 
zwany od imienia założyciela, Głó- 
wnemi zajęciami mieszkańców były: 
rybołówstwo, piwowarstwo, wyszynk 
trunków i handel. Zbudowane z drze- 
wa, ulegało łatwo pożarom, lecz szyb= 
ko się odbudowywało, mając obfitość 
drzewa w sąsiednich puszczach. Prócz 
ludności katolickiej w, mieście i. w po» 
wiecie było sporo unitów, których po 
powstaniu styczniowem siłą przepisa- 
no na prawosławie, obdarzając ich 
znienawidzonymi popami. — Po utwo= 
rzeniu Królestwa Kongresowego Au- 
gustów był województwem do 1837 r., 
gdy utworzono tutaj jedną z pięciu 
gubernij, a w 1866 r. na skutek no- 
wego podziału został miastem powia- 
towem. Augustów należy do miast ci- 
chych i dość schludnych. Przy wej- 
ściu doźmiasta rzuca się w oczy prze- 
dewszystkiem wspaniały kościół pa- 
rafjalny, wybudowany przez obecnego 
proboszcza. Wskutek działań wojen- 
nych w okolicy ucierpiało wiele ko- 
ściołów, a ten pozostał prawie nie- 
tknięty i dziś jest całą okrasą miasta. 
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oddziałami artylerji, konnley, wojsk 
technicznych i samolotów. Z prze- 
prowadzenia walki bardzo był za- 
dowolony, podziwiając spokój ar- 
mji. Że przyjęcie w Poznania wy- 
padło świetnie nie potrzeba zazna- 
ezać. Po powrocie z Poznania 
marszałek Foch całą środę poświę- 
eit w Warszawie na koniereneje, a 
wieczorem uda? się do Lwowa. 

Niemcy wystąpili do sprzymie- 
rzonych z propozycjami w sprawie 
odszkodowań. Francja i Belgja od- 
rzuciły notę niemiecką, a rząd an- 
gielski udzielił odpowiedzi, w któ- 
rej jasno dał do zrozamienia, że 
propozycje niemieckie są niewystar- 
czające. 

Litwa w dalszym ciągu pro- 
testuje wobee Ligi Narodów prze- 
ciw aznaniu naszych granie i po~- 
działa pasa neutralnego. Rada Mi- 
nistrów po rozważenia sytaacji, 
wytworzonej na pogranieza polsko- 
litewskim, powzięła szereg uchwał, 
mających na cela zabezpieczenie 
porządku na pogranicza i wszczę- 
cie akcji na terenie międzynarodo- 
wym. 

Prezydent Senatu Gdańskiego, 
p. Sahm, wystąpił z ostrą krytyką 
przemówienia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, wygłoszonego w Karta- 
zach o wzajemnych stosankach 
Polski i Gdańska. Trzeba stwier- 
dzić, że dzisiejsze kierownictwo 
polityczne Wolnego Miasta stale 
wyłamaje się z postanowień Tra- 
ktata Wersalskiego i zapomina, że 
Gdańsk ma być portem Polski, a 
choć jest wolnym, to jednak bar- 
dzo ściśle złączony z Polską, a w 
niektórych dziedzinach jej podległy. 

W Irlandjj może wreszcie za” 
panuje spokój, gdyż powstańcy na 
czele z De Vaterą postanowili za- 
wiesić kroki nieprzyjacielskie. Zma- 
siły ich do tego ostatnie wypadki. 
De Valera i jego otoczenie byli w 
opresji ze strony wojsk Wolnego 
Państwa, a wśród powstańców było 
już zupełne rozprzężenie, graniczą- 
ce ze zwykłym bandytyzmem. 
ZZ aaa a a 


Poszukuje posady Siaki wie: 


nią praktyką. Wia- 
domość Wojciech Pędzik, ul. Bugaj 8. 


Patefon i SKCZYDCE o eie 


do sprzedania oka- 
zyjnie, Wiademość w Redakcji. 
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Z Okolicy. 


Z KAMIEŃSKA. 


kor. własna. 


W dniu 3 maja, jako w roczni- 
cę Konstytucji 3-go maja, odprawiono 
uroczyste nabożeństwo, na które zgro- 
madziły się szkoły, organizacje mia- 
sta i okolicznych wsi tak, że kościół 
wypełniono po brzegi. Uroczystą Mszę 
św. odprawił ks. proboszcz Michalski, 
po której wygłosił krótkie, lecz treści- 
we i podniosłe przemówienie, nawią- 
zując myśl swą do dnia uroczystości. 
Po nabożeństwie rozwinął się impo- 
nujący pochód, na czele którego po- 
stępowały szkoły i liczne organizacje 
sztandarami. , Podczas pochodu 
przygrywała miejscowa orkiestra Stra- 
ży Ogniowej. Pochód zatrzymał się 
przed pomnikiem Kościuszki, ze stop- 
ni którego przemówił ks. pref. Łodzie- 
wski. Mówca przedstawił znaczenie 
Konstytucji 3-go maja w życiu Naro- 
du Polskiego, podkreślając ten mo- 
ment, że Konstytucja, choć nie zdąży- 
ła zapobiec podzielenia się ziemią na- 
szą, to jednak złączyła myśl naszą, 
podniosła ducha naszego i stała się 
chlubą Narodu Polskiego, dając Mu 
świadectwo, że chce w braterstwie 
żyć i pracować, Pod koniec przemó- 
wienia wspomniał mówca, że dzień 3 
maja roku bieżącego, jest tem uroczy- 
stszy, gdyż łączy on w sobie uroczy” 
stość odsłonięcia pomnika księcia Jó- 
zefa i powitanie największego bohate- 
ra wojny ostatniej marszałka Focha, 
na cześć którego i Francji nie milkły 
okrzyki „niech żyje“, a orkiestra gra" 
ła Marsyljankę. Po odegraniu „nie 
rzucim ziemi udano się do kościoła, 
gdzie odśpiewano „Pod Twoją Obro- 
nę* i pochód rozwiązano. Na zakoń- 
czenie uroczystości urządzono wieczór 
staraniem Straży Ogniowej i Koła dra- 
matycznego. Na program złożył się 
odczyt, wygłoszony przez p. Bobiń- 
skiego, miejscowego nauczyciela, za- 
służonego pracownika na polu pracy 
kulturalno - oświatowej, śpiewy i przed- 
stawienie. Podczas antraktów przygry- 
wała orkiestra strażacka. 

W niedzielę zaś dn. 6 b.m. od- 
była się doroczna uroczystość otwar- 
cia sezonu letniego miejscowej Straży 
Ogniowej. O godz. 8-ej odprawił Mszę 


ze 


św. na intencję Straży ks. Łodziewski, | rodzinne 
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ną którą przybyli licznie nietylko czyn- 
ni, ale i wspierający członkowie na 
czele z prezesem p. W. Dukowiczem. 
Po Mszy św. odbyło się poświęcenie 
nowopowstałej wspinalni na placu po- 
za miastem, 
czeń strażackich. Po krótkiem prze- 
mówieniu ks. Kapelana Straży, dokor 
nano poświęcenia, po którem nastąpi- 
ło udekorowanie żetonem  strażackim 
za gorliwą i pełną poświęcenia pracę 
p. Strzeleckiego, vice - komendanta 
Straży” Po odbyciu defilady i wznie- 


sieniu okrzyków na cześć Straży Ka- _ 


mieńskiej przez licznie zebranych o- 


przeznaczonego do ćwi= - 


bywateli miasta zakończono uroczystą 


chwilę otwarcia sezonu letniego. 


G: 


Z Olkusza. 


Wzruszająca uroczystośś na cześć 


pułk. Francesca Nulla. 
(korespondencja własna od 
obywatela olkuskiego tutejszego rodaka). 
obchodzili- 


W mieście naszem 


śmy niezwykłą uroczystość uczczenia a 
pamtęci bohatera polsko - włoskiego z 
1863 r. Fr. Nulla, który wraz z od- 


działkiem ochotników-włochów z Ber- 
gamo niósł Polsce krew serdeczną i 
po przekradzeniu się przez granicę 
austrjacką, padł ugodzony kozacką 
kulą 5 maja 1863 r. pod Krzykawką. 
Ówczesny kozacki dowódca Szere- 


mietięw, zdumiony bohaterstwem wło= ść 


skiego pułkownika w obronie nie- 
podległości Polski, polecił oddać sal- 


wę honorową nad trumną, 
tem po wykopaniu grobu kazał stra- 


tować końmi świeżo usypaną mogiłę, 


by śladu z niej nie pozostawić. Do- 
piero w 1908 r. udało 


zwolenie | postawienia 


przedstawiciele Rządu Polskiego i 
król. Rządu Włoskiego przy b. licz- 
nym udziale społeczeństwa złożyli za- 


służony hołd cieniom pułk. Fr. Nulla. 


Na powyższą uroczystość przybyli z 


Krakowa weterani z 1863 r., jak ró- 
wnież delegacja 50 p. p. z Kowla, 


noszącego imię bohatera. Przybyli 
żołnierze ze 
ofiarowanym na ziemi włoskiej 


miasto Fr. Nulla, Bergamo, 


się miejsco- 
wym obywatelom ustalić miejsce mo- s 
giły i wymusić na rządzie carskim ze- 
pomnika w 
kształcie złamanej kolumny. Po 60-ciu > 
dopiero latach tj. dn. 5 maja 1923 r. 


sztandarem pułkowym, - 
przez 


lecz po“ 
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w samem zaczątku powstania naszej 
armji. — 

Na cmentarz wyruszył pochód 
i tu przemawiał imieniem Rządu wło- 
skiego i miasta Bergamo hr. Ron- 
calli, zaś w imieniu kolonii włoskiej 
w Polsce p. Menotti - Corwi, poczem 
obecni Włosi padli na kolana i z wyr 
ciągniętą w starorzymskim geście rę- 
ką złożyli na prochach Fr. Nulla ślu- 
bowanie miłości i zgody dla Włoch i 
Polski; ten moment wycisnął niejedną 
łzę z oczów licznie zebranych. 

Wieczorem odbyło się przyjęcie 
włoskich gości. 

Wspaniała uroczystość pozosta” 
nie na długo w pamięci u licznie ze- 
branego które w ten 
sposób spłaciło część długu wdzię- 
czności za ofiarnie przelaną krew ho- 
hatera — włocha w obronie ideałów 


niepodległości Polski. j 
H. Szablewski, 


społeczeństwa, 


ZZ 


Uroczystość Św. Florjana w Straży. 


W ubiegłą niedzielę Straż miej- 
ska łącznie ze Strażą fabr. B-ci Tho- 
net święciły uroczyście dzień swego 
Patrona Ś-go Florjana. 

Rano odbyło się nabożeństwo w 
klasztorzę, w czasie którego O. Wiktor 
Turek wygłosił okolicznościowe prze- 
mówienie. Na chórze pięknie grał duet 


artystyczny w wykonaniu kapelmistrza 


p. Szeffera i p. Wawejka. Po 
nabożeństwie drużyna strażacka udała 


się na plac przy teatrze, gdzie doko- 


nano przeglądu Straży. Poczem Straż 
miejska łącznie z fabryczną przedefi- 
lowały w zwartym szyku przed Zarzą- 
dem i zaproszonemi osobami na po- 
wyższą uroczystość Defilada przez 


- miasto przy dźwiękach dwóch dobrze 


'zgranych orkiestr: Straży fabrycznej 


. B-ci Thonet i Wtinschego i S-ki —za" 


kończyła przedpołudniowy program 
uroczystości. 

Po poł. o godz. 3=ciej Straże 
przeprowadziły ćwiczenia frontowe, 


które na ogół b. dobrze wyszły, na- 
stępnie dokonano formalnego aktu 
przyjęcia nowych strażaków, poczem 


~ nastąpiła dekoracja odznaczonych stra- 


żaków przy pożarze młyna p. S. Szy- 
kulskiego. Odznaczenia przyznane zo- 
stały przez Polską Dyr. Wzaj. Ubezp. 
w Warszawie. Dekoracji dopełnił Pre- 
zes Szwedowski wraz z Komendantem 
M. Świderskim w asystencji Zarządu, 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 


Straży fabrycznej i zaproszonych goś- 
ci. Odznaczeni zostali: pp. Jan Łęski, 
naczel. II oddz. list pochwalny I sto- 
pnia, — T. Kopiec, naczel. I oddz. i 
Leon Majewski nacz. V oddz. 
dy w postaci pięknie oprawionych 


nagro» 


| książek p. t. „Pożarnictwo*. Żetony z 


godłem Instytytucji otrzymali: pp. Wój- 
cik B., pomoc. nacz. oddz. ll-go, — 
Rak Adam, starszy felczer Straży, — 
Bąkiewicz W , Mrówczyński J., Cygan- 
kiewicz K.; Półrola Z., Wtorkiewicz 
W., Borowik M , Szablewski J i Gór- 
ka St. Następnie kom. M Świderski 
wyróżnił publicznem 
frontem Straży, tych członków, którzy 
własnemi siłami zaciągli narzędzia po- 
żarnicze do tego pożaru, nie czekając 
na konie, przyczyniając się do szyb- 
kiego opanowania ognia. 

Po przemówieniu prezesa i złożeniu 
korpus Stra- 
ży przedefilował przed udekorowany= 
mi, poczem Zarząd zaprosił wszyst- 
kich na skromną herbatę z przekąską, 
w czasie której, wśród serdecznego 
nastroju i nadzwyczajnej harmonii dy- 
skutowano i rozprawiano o _ Straży, 
óraz wygłaszano okolicznościowe prze- 
mówienia. 


gratulacji odznaczonym, 


Uroczystość powyższą w chara- | 


kterze gości zaszczycili: pp. starosta 
Harmata, komisarz Lange, komendant 
Hufca Harcer. ks. pref. Rom. Kmiecik, 
prezes Straży fabr. dyr. Peyser, vice- 
burmistrz Sarankiewicz, Zarząd Straży 
na czele z prezesem p. J. Szwedow- 
skim, a mianowicie: pp. L. Warwasiń- 
ski, Dr. Siennicki, L. Musielewicz, J. 
Kozakiewicz. A. Jędrzejczyk, A. Kry- 
zel, J. Szablewski, Jaguszewski, Wa~ 


liński, i Komendanci M. Świder- 
ski i E. Rzadek czynili honory gospo- 
darzy. 

Na tem się we wzorowym po- 


rządku zakończyła uroczystość w Stra- 
ży Ogniowej Ochotniczej. 


Poseł Rudziński 
traci grunt pod nogami! 


W ezasie cdpusta w pierwszą 
niedzielę majową w Gidlach poseł 
Radziński w asysteneji swoich ad- 
herentów ściągniętych z całego po- 
wiata, eheiał arządzić wice. Sposo- 
bność dobra, zjazd olbrzymi, więe 
dlaczego nie wykorzystać 
jącej okoliczności. Niestety, poja- 


wienie się posła Radzińskiego na | 


uznaniem przed | k - j , 
| że i tataj poseł Radziński 


sprzyja- , 


trybanie spotkało się z żywiołową 
niechęcią wśród zgromadzonych 
włościan, przy głośnych okrzykach: 
„precz z nim* — „dosyć jaż krę- 
taetwa i bałamaeenia* i t. p. Po- 
mimo wytrwałej cierpliwości posła 
Radzińskiego zgromadzony lad nie 
chciał go do głosu dopaścić. Za- 
żenowany poseł sromotną porażką 
prosił jaż nawet policjantów, by ma 
pomagali uspokoić wzburzone tła- 
my włościan, leez i to nie nie po= 
skatkowało. Dopiero późniejpo para 
godzinach zgromadziwszy kilkadzie- 
sięcia swoich zwolenników niefor- 
tanny poseł prawił im swoje żale 
na temat niepowodzenia swoje misji 

Telefonają nam z Wielgomłyn, 
miał za 
swoje. Wieigomłyny, które stanowi- 
ły dotychczas twierdzę  „Wyzwole- 
nia“ nie eheq dziś słachać bzdarstw 
i banaliak swojego prowydora. 

Na niedzielę d. 15 b. m. zapo- 
wiedziany jest wice „Wyzwolenia“ 
w Salmierzycach, dla pewności ścią- 
gnięci będą z całej okoliey agita- 
torzy posła Radzińskiego, by ma 
towarzyszyć w jego niefortannych 
występach politycznych. 


Ogłoszenie. 


Niniejszym podajemy do publicznej 
wiadomości, że zbiórka na T-wo Uniwersy 
tetu Robotniczego w dniu 1 maja b,r. przy- 
niosła ogółem 520,620 mkp., które po odli- 
czeniu kosztów zostały wysłane w dniu 8 
maja b.r. przez P. K. O. czekiem Ne 3174. 
Zarządowi T-wo Uniwersytetu Robotniczego. 


Obliczenie zbiórki odbyło się w dnin 
1 maja br. o godz. 7-ej wieczorem proto- 
kularnie w obecności członków Komitetu, 
kwestarzy i delegata Komendy Polieji, 
zgodnie z obowiązującymi przepisami. 
KOMITET ZBIÓRKI NA 
T-wó Uniwersytetu Robotniczego 
W RADOMSKU. 


KRONIKA. 


VIVE LA POLOGNE! 

Tym okrzykiem Marszałek Foch 
dziękuje wszystkim za serdeczne po- 
witanie. Marszałek Foch za pośredni- 
ctwem wydziału wykonawczego pol- 
skich stowarzyszeń prosi prasę polską 
o wyrażenie stowarzyszeniom społe- 
cznym wysokiego uznania i podzięko- 
wania za wspaniałą i dzielną organi- 
zację, jaką odznaczały się w dniach 
pobytu marszałka w stolicy i kraju w 
czasie pięknych manifestacyj na jego 
cześć i wznosi okrzyk „Vive la Pologne“ 

Z Kinemy. Zwracamy uwagę na 
demonstrujący się obecnie obraz p. t. 
„Na śnieżnych szczytach“, uwidocz- 
niający prawdziwe cuda techniki jazdy 
na nartach, na tle przepięknego krajo- 
brazu górskiego w Alpach. Film po 
wyższy nagrodzony został przez tur- 
niej mistrzów świata narciarskiego. 

Miljonówka. W ostatniem ciąg- 
nieniu wyszedł Nr. 1,270,722. * 
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Drużyna Sportowa „Jedność“ 
w Radomsku na zebraniu w dniu 3 
maja r. b. owiana duchem, jaki wstą- 
pił w każdego członka drużyny w dniu 
obchodzenia 132 letniej rocznicy u- 
chwalenia Konstytucji Majowej, w ce- 
lu stworzenia silnej drużyny sporto- 
wej uchwala: rozwiązanie drużyny 
sportowej „Jedność” i gremialne wstą- 
pienie do II Drużyny Harcerskiej im. 
Kilińskiego, by wspólnemi siłami stwo- 
rzyć silną drużynę pod każdym wzglę- 
dem, jak: dobrany komplet graczy, 
własne boisko, należyty ekwipunek 
drużyny i utworzenie sekcji lekko — 
atletycznej, co by niemożliwem było 
do osiągnięcia „Jedności lub Harc. 
Druż Sportowej 

Inwentarz, jaki wnosi 
przedstawia się następująco: 
butów footbalowych z białej skóry, 
11 par spodenek koloru „khaki“, 2 pił- 
ki nożne z duszami, 1 pompka i inne 
drobniejsze przybory, ogólnej wartości 
1,400,000 Mkp. 

Przedstawienie, zorganizowane 
na korzyść Koła wpisów przy gimn. 
im. F. Fabjaniego, wypadło bardzo 
dobrze. Możnaby poczynić pewne za- 
strzeżenia co do wyboru sztuki, gdyż 
„Ruchome Piaski” nie dla wszystkich 
się nadają, to też , niektórzy rodzice 
byli w ambarasie. Poza tem jednak 
trudno zrobić jakikolwiek zarzut. Mia- 
ło się wrażenie, że na scenie są fa- 


„Jedność“ 
9 par 


„chowi artyści. Znać było, że reżyserja 


znajdowała się w ręku dobrego znaw- 
cy sztuki teatralnej. Dekoracja sceny 
była wykonana z dużem nakładem 
prący. W czasie antraktów przygrywa- 
ła orkiestra smyczkowa. 

Pomiary dla kanału żeglugi na 
szlaku: Herby, Częstochowa, Mstów, 
Pławno, Radomsko, Kamieńsk, Pabja- 
nice, Aleksandrów, Ozórków, Łęczyca 
rozpoczną się w najbliższych dniach 
w naszej okolicy, przeto Min. Robót 
Publ. poleca odnośnym urzędom gmin- 
nym, aby osobom zajętym przy po- 
miarach nie czyniono przeszkód przy 
wkraczaniu do lasu, na pola, łąki, do 
ogrodów i dziedzińców domów. W ra- 
zie ewent. szkody na polach, inżynie- 
rowie wypłacą natychmiast odpowied- 
nie odszkodowanie. 

Odczyt Tow. „Rozwój“. W po- 
niedziałek, dnia 14 maja br. o godz. 
8-ej wiecz. w sali Polskiej Macierzy 
Szkolnej (Rynek 17) odbędzie się od- 
czyt p. J. Ligęzy na temat: „Żydzi i 
ich społeczno— polityczne znaczenie“. 

Z Tow. Dobroczynności. Schro- 
nisko dla bezdomnej dziatwy w Ra- 
domsku z kwesty urządzonej w ep 
22/IV-23 r. otrzymało 935,620 mkp. i 
222 mk. niem. P. P. Kwestarkom i 
Kwestarzom Zarząd schroniska składa 
serdeczne podziękowanie. 

Wojtusiowi Ćwiertniewskiemu i 
Dziuni Gumulińskiej, - 


. 


swoich urodzin złożyła na schronisko 
piędziesiąt tys. mk. dzieci ze schro- 
niska przesyłają „Bóg zapłać“. i 

Z żałobnej karty. W ubiegłym 
tygodniu zmarł śp. Kazimierz Wyla- 
złowski, sędzia pokoju, w wieku lat 
67. Nieboszczyk znany był jako czło- 
wiek prawego i szlachetnego charakte- 
ru, ogólnie poważany; to też wieść o 
jego zgonie wywołała serdeczny żal 
wśród szerokiego koła znajomych. 

Cześć Jego pamięci! 


„Dzieci dla dzieci“. Sympaty- 
czny zespół milusińskich z freblówki 
panny Klarówny urządza komedyjkę 


p. t. „Zaklęta w lalkę królewna“ oraz 
tańce na scenie w kostjumach krakow- 
skich. Czysty dochód przeznaczony 
będzie na rzecz Ochronki dla bezdom- 
nej dziatwy. 

A więc jutro d. 14 bm. będzie- 
my mogli zobaczyć w teatrze występ 
małych amatorów, na który wszyscy 
wraz z dziećmi pospieszymy. 

Cena pieniędzy w Warszawie. 
Płacono za dolara 46.200—47.500 mk., 
funty szterlingi 219.000 mk., — flore- 
ny holen. — mk., — franki francus. 
3100—3200 mk., — franki belgijskie 
2700 mk., — franki szwajcar. 8.500— 
8600 mk., — liry włoskie 2,350 mk., — 


marki niemiec. mk. 1 f. 20, korony 
austrjac, 66 mk.,—czeskie 1390—mk. 


HOJNY DAR. 


Pan Mieczysław Święcieki ze Smo- 
tryszewa złożył na ręce p. mecenasa Więc- 
kowskiego , miljon marek na pierwsze po- 
trzeby budowy gmachu gimnazjum państ- 
wowego im. F. Fabjaniego, oraz 80.000 mk 
na wpisy niezamożnych uczni tegoż gimna- 
zjum. Za ten czyn tak wysoce obywatelski 
składa najserdeczniejsze „Bóg zapłać* 

Komitet Rady Opiekuńczej 
Gimnazjum Społecznego 
im. F. FABJANIE60. 


WPISY I EGZAMINY 


da Gimnazjum Humanistycznego Męskiego 


śtanistawa Niemca w Radomsku 
Z PRAWAMI SZKÓŁ RZĄDOWYCH 


odbędą się w myśl rozporządzenia 
Karatorjam TYLKO przed wakacja- 
mi w . dniach 23, 25/ 26, - 27 
czerwca b. r. 

Podania o dopuszczenie do 
egzaminów należy wnosić do Kan- 
celarji Gimnazjum (al. Bagaj 6) od 
15 maja b. r. 

dezniowie z równorzędnych 
zakładów naakowych będą przyjęci 
na podstawie świadectw 

Informacji adziela Sekretarjat 
Gimnazjum codziennie od g. 10—12 


która w dzień | i od 3—5 po południu. 


ZARZĄD 
Stowarzyszenia Rolnicza - Handlowego 


Sp. dlkc. 
W RADOMSKU 


niniejszym podaje do. wiadomości 
WW. PP. Akcjonarjaszów, iż sto 
sownie do $ 27 Statata Spółki Ak- 
eyjnej, 
o godzinie 2 po poładnia w lokala 
Spółki Akcyjnej przy al. Kaliskiej 
Nr. 19 odbędzie się Doroczne Wal- 
ne Zgromadzenie Aktjonarjaszów 
z następującym porządkiem dzien 
nym: 

1. Zagajenie Zebrania 

2. Wybór przewodniczącego 

3. Sprawozdanie Zarząda za czas 
od 1 października 1921 roka do 51 
gradnia 1922 r. 

4. Odczytanie i zatwierdzenie 
protokała Komisji Rewizyjnej 

5. Rozpatrzenie i zatwierdzenie 
bilansa, rachanka strat i zysków za 
15 miesięcy 1922 r. t.j. od 1 paź- 
dziernika 1921 r. do 51 gradnia 1922 
r. i projektu podziała zysków 

6. Rozpatrzenie i zatwierdzenie 
projekta działalności i budżeta na 
1925 rok 

7. Powiększenie kapitału zakła-. 
dowego 

8. Wybory wszystkich członków 
Zarząda 

9. Wolne wnioski. 

Dla ważności Dorocznego Wal- 
nego Zgromadzenia niezbędna jest 
obceność Akcjonarjaszów reprezen- 
tających przynajmniej połowę za” 
kładowego kapitała Spółki Akcyj- 


cj. (8 37). 
; ZARZĄD. 


do krawieczyzny 


Potrzebna podręczna 


Sadowa 2, z bra- 
I piętro. 


PODZIĘKOWANIE. 


Szanewnej Drużynie Amatorskie- 
go przedstawienia „Ruchome piaski* 
za artystyczne wykonanie oraz panu 
profesorowi Wąsowskiemu za świet- 
ne wyreżyserowanie sztuki —w imie- 
niu niezamożnych uczniów, którym 
korzyści z przedstawienia ułatwią 
dalszą naukę — składa najgorętsze 
podziękowanie KOŁO WPISÓW 

przy gimn. społecznem 
im. F. FABJANIEGO. 


w dnia 28 maja 1925 roka,, 


z 
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KOMUNIKAT 


Ministerstwa Skarbu w sprawie no- 
wych przepisów o opłatach stem- 
plowych. 


W dniu 8 maja 1923 r. weszła 
w życie ustawa z dnia 24 marca 1923 
r., (Dz. U. Nr. 44 poz. 296), pod- 
wyższająca stawki przy niektórych ro- 
dzajach opłat stemplowych, 
|". Co do podań wnoszonych do 
państwowych władz administracyjnych, 
opłatą normalna będzie wynosiła: 
15,000 marek od arkusza pierwszego, 
po "3000 mk. od każdego arkusza 
następnego i po 3,000 marek od ka- 
żdege załącznika. Opłata normalna od 
świadectwa urzędowego będzie wyno- 
siła 15.000 marek. 
Opłaty wyższe od normalnych 


będą pobierane od podań i świadectw | 


urzędow. w przypadkach następujących 

a) w sprawach o zatwierdzenie sta- 
tutu lub zmiany statutu spółki akcyj- 
nej (w szczególności też o zezwole- 
nie spółce akcyjnej zagranicznej na 
działalność w państwie polskiem) — 


250.000 mk. od pierwszego arkusza 
podania; 
b) w sprawach ọ zezwolenie na 


prowadzenie przedsiębiorstwa zarob- 
kowego (o koncesję) — przy przed- 
siębiorstwach przemysłowych, należą- 
cych do I, II lub III kategorji podatku 
przemysłowega oraz przy przedsię- 
biorstwach handlowych  kategorji I 
lub II — 250.000 marek., od pierw- 
szego arkusza podania i tyleż od do- 
kumentu koncesyjnego; przy przedsię- 
biorstwach innego rodzaju 50,000 mk. 
od pierwszego arkusza podania i tyleż 


od dokumentu koncesyjnego; nie bę- 
dzie jednak pobierana żadna opłata, 
o ile chodzi o zezwolenie na uprawę 


tytoniu; 

c) w sprawach o zezwolenle na 
urządzenie lub zmianę instalacji, po- 
trzebnej do wykonywania przedsiębior- 
stwa zarobkowego, jeśli załatwienie 
podania wymaga oględzin na miejscu 
— należy uiścić od pierwszego arku- 
sza podania 250.000 mk. względnie 
50.000 mk. według odróżnienia okre- 
ślonego wyżej pod b); 

d) w sprawach o zezwolenie na 
niezamykanie lokalu publicznego (re- 
stauracji i t. p.) mimo nadejścia pory 
wyznaczonej zarządzeniami policyjne- 
mi — miljon marek od pierwszego 
' arkusza podania i 5 miljonów mk. od 
zezwolenia; 

e) w sprawach o zezwolenie na wy- 
= konanie poszczególnych czynności 
‘zarobkowych np. urządzenie widowi- 
ska, koncertu, wystawy, zabawy i t. p. 


— 35.000 mk. od pierwszego arkusza 


podania i tyleż od zezwolenia; nie 
będzie jednak pobierana żadna opłata, 


MINUS, PAK T 
p 1, 
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na tym samym dokumencie, opłata 
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o ile chodzi o przedstawienie amator- 
skie, jeśli dochód jest przeznaczony 
na cele oświatowe lub kulturalne albo 
o wykłady publiczne; 

f) w sprawach o zmianę nazwiska 
— 250.000 mk. od pierwszego arku- 
sza podania i '/, miljona marek od 
zezwolenia na zmianę; 

g) 350.000 mk. od 
obywatelstwa polskiego; 

h) w sprawach o zezwolenie cudzo- 
ziemcowi na nabycie nieruchomości 
— 250.000 mk. od pierwszego arku- 
sza podania i 5 miljonów mk. od ze- 
zwolenia. Władza orzekająca w spra- 
wie wymienionej pod b), f) lub g), 
może zwolnić od opłaty w całości lub 
części ze względu na stosunki mają- 
tkowe petenta. 

Opłacie niższej od normalnej 
podlegają rekursy (odwołania) przeciw 
nakazom płatniczym w przedmiocie 
danin publicznych (podatków, opłat, 
ceł), jeśli suma sporna nie przewyż- 
sza 1 miljona marek. W takich ra- 
zach opłata od pierwszego arkusza 
podania wynosi: 1000 mk. przy sumie 
spornej nie przewyższającej 
marek a 3000 marek, przy sumie spor- 
nej ponad 100.000 do miljona marek; 
opłata zaś od arkuszy 
od załączników wynosi po 500 mk. 

Duplikaty, sporządzone przez 
państwowe władze i urzędy admini- 
stracyjne, podlegają opłacie w wyso” 
kości 7000 marek od każdej stronicy. 
Takiej samej opłacie podlegają odpi- 
sy i wyciągi, sporządzone przez pań- 
stwowe władze i urzędy administra- 
cyjne — bez względu nato, czy za- 
razem ' poświadczono* zgodność z 
pierwopisem czy nie. Odpisy, sporzą- 
dzone przez stronę, a zaopatrzone 
przez państwowe władze lub urzędy 
administracyjne w poświadczenie zgo- 
dności z oryginałem, podlegoją opła- 
cie w wysokości 3000 marek od ka- 
żdej stronicy. 

Poświadczenie własnoręczności 
podpisu (legalizacja), dokonana przez 
państwową władzę administracyjną, 
podlega zasadniczo opłacie w wyso- 
kości 2000 marek co do każdego 
podpisu. Atoli w razie równoczesnego 
poświadczenia własnoręczności więcej 
niż dwóch podpisów, umieszczonych 


aktu nadania 
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ja 1923 r. 


100.000 ` 


następnych i | 


należności, 


od każdych pełnych 
20,000 mk.; o ile zaś chodzi o kwity, 
wymieniono w art. 12 i 13 
dnia 28 października 1921 
Nr. 
sum składanych w instytucjach banko= 
wych na rachunek bieżący 
łem wkładu 
w kwocie 
pełnych lub zaczętych 500.000 mk. 


„SPÓJNIA” 


RYNEK N 6 === 


Otrzymał świeży transport najnowszych materjałów bławatnych, 
damskich, męskich jak również kołdry, serwety, ręczniki, 
białe i kolorowe, 


= CENE UMIARKOWANE 


N 19. 


wynosi 5000 mk.za wszystkie podpisy. 
Opłata od pełnomocnictwa wy- 
nosi zasadniczo 15.000 marek. Pełno- 
mocnictwa, upowaźniające jedynie do | 
zastępstwa w postępowaniu sądowo — 4 
cywilnem w jednej określonej sprawie, 
należącej w pierwszej instancji 'do | 
zakresu sądu okręgowego albo sądu 
powiatowego lub sądu pokoju, podle» | 
gają opłacie w wysokości 5000 mk. 
Nie podlegają opłacie:  pełnomocni- 
ctwa, udzielane sekretarzom pracowni- 
czych związków zawodowych, upo- 
ważniające do zastępstwa wobec są- 
dów przemysłowych, powiatowych lub 


sądów pokoju, jak również pełnomoc- 


nictwa upoważniające do odbioru 
przesyłek pocztowych lub telegramów, 
Powołana ustawa ustanawia je- 
szcze opłaty następujące: od czeków 
w wysokości 100 marek; od  kolejo- 
wych listów przewozowych: co do 
przesyłek całowagonowych 10,000 mk. 
co do półwagonowych 5.000 mk., co 
do pojedyńczych 500 mk; od kole- 
jowych kwitów bagażowych 500 mk. 
(nie podlegają jednak opłacie bilety 
na przewóz mleka ); od kart do gry 
2000 mk. za każdą talję; od wycią- 
gów z ksiąg metrykalnych 3000 mk. 
Opłaty stemplowe mają być od- 
tąd obliczane zawsze w kwocie po- 
dzielnej przez 100 marek polskich. 


| Jeśliby więc z bezpośredniego zasto- 
sowania przepisów, dotyczących dane- 


go rodzaju opłat, wynikła suma nie- 


| podzielna przez 100 marek polskich, 


to należy ją zaokrąglić wzwyż do 


do pełnej setki. Należy więc w szcze- 
gólności: opłatę od 
czać w kwocie 100 mk. 


rachunków obli- 
od każdych 
lub zaczętych 50,000 mk. 
wymienionej w rachunku; 
Opłatę od poświadczeń odbioru (kwi- 
tów) zasadniczo w kwocie 100 mk. 
lub zaczętych 


pełnych 


ustawy z 
r. Dz. U. 
676) poświadczenia z odbioru 


lub  tytu- 
oszczędnościowego it.p. 
100 marek od każdych 


kciowych 


płótna - 
( 
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Dachówki „Wiek, 


I 
Zarząd Spółdzielczego Stowarzysze- 
_ Mia handlowego „Spójnia“ w Radomsku w 
= Myśl art. 59 ustawy o spółdzielniach ogła- 
_. Sza zatwierdzony przez walne zebranie w 
% d. 25/111 1923 r. bilans Stowarzyszenia za 
i 1922 rok: 
M: 


STAN CZYNNY: 


STAN BIERNY: 


Gotówka w kasie Mk. 14.146,43 
= Remanent towarów „ 3.490.130,00 
__ Dłużnicy ; E 1.725,39 
; 3.506.001,82 
3 


Fundusz zasobowy ispecjaln. Mk. 360.579,74 ; 


= Udziały ; ; „ 702.894,85 
T Różni ej „ 864.126,45 | 
Czysta A ENER „ 1.578.400,78 | 


+ 3.506.001,82 
Zarazem podaje do windomości, że 
walne zebranie w* myśl art. 12 statutu 
Stow. uchwajilo podnieść wysokość udziału 
do 20.000 mk. i wyznaczyło Stowarzyszo- 
nym termin dla dopełnienia udziałów do 
dnia 1/VII 1923 r., przeto Zarząd prosi 
członków Stowarzyszenia o wpłacanie na- 
leżności. 

UWAGA: Rychłe dopełnienie udziałów le- 
ży w interesie udziałowca, bo- 
wiem udziały będą przeliczone 
na Złote Polskie, 

ZARZĄD. 


— OOOO 
| Zarząd Główny Polskiego Czer- 
<- wonego Krzyża uchwalił? urządzić 
' na calym obszarze Rzeezypospoli- 
_ tej doroczny 
_ dn. 20 do 27 maja. Miejscowy Od- 
_ dział prosi 
= Członków w nastepujących panktach: 

1) w sklepie „Gwiazda“, 

garni „Janina“, 

ników i 4) w sklepie „Obrona“. 
poumunnonznanknNuNNaNNANNuzEzEE 


PRANTYRANT BIUROWY 


z ładnym charakterem pisma 


mn 


potrzebny do 
DOMU HANDLOWEGO 
M. Krzemiński Sf. Buss i 5-ki 


Piotrkowska 6. 


T 
D 


POLECA HURTOWO i 
narzędzia rolnicze, nawozy sztuczne, wapno, 
wagi, odważniki, koks, cement, papę. smołę, naczynia emaljowane i kuchenne. 
UL. BRZEŹNICKA Ne 4 OBOK POCZTY. 


Tydzień P. C. K. od | 
o zapisywanie . się na | 


2) w księ- | 
3) w Stow. Urzęd- | | 


DETALICZNIE 
oleje, smary, benzynę, naftę, 


SKŁADY UL. ŚW. ROZALII Ne 13 


ai 


owocowe zagraniezne we wszystkich zaprawach najwyż- 
szej koncentracji do limonady, ciast i wódek. 


eteryczne do farby idealne nie Kwas winny,  gum= 


ene mydeł i perfam. trające. ki do batelek. 
poleca skład artykułów chemicznych 


H. KORNWASSER, CZĘSTOCHOWA 


UL. KOŚCIUSZKI M 10. 
PASTA 


= DO OBUWIA „ALWIN” 


| 
| 
STANISŁAWA FISZERA 
| 
| 
| 


NAJ LEP LEJ; „= IRE” Żądać wszędzie! 


KONSERWUJE SKÓRĘ. 


SKLEP BŁAWAL NY 


FLORY SZWEDOWSKIEJ 


(dawniej w Rynku, obok apteki) obecnie się mieści w domu S. S. Filipowicza 
na 1 piętrze w Rynku. 


POLECA na sezon wiosenny i letni NAJNOWSZE MATERJAŁY. 
ORAZ MATERJAŁY MĘSKIE. 
== CENY PRZYSTĘPNE. 


! PIORUNOCHRONY 
|| na kominach fabrycznych, budynkach, wieżach kościelnych, 


elektrowniach i t. p. 


Sprawdza i oblieza specjalnymi, najnowszej konstrakeji aparatami 


| BIURO ELEKTROTECHNICZNE 


SZTABINSKII SYN 


CZĘSTOCHOWA RADOMSKO 
Il aleja 42, tel. 60. ul. Żelazna 5. 


UWAGA: Instalacje piorunochronów winny być rok rocznie spraw- 
dzane. Niedokładny pioranochrón często grozi większym | 


| niebezpieczeństwem, niż zupełny brak tegoż. | 


ka SALE a gó 


M 
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OGŁOSZENIE. 
KOSY DO TRAWY 


Dnia 16 maja r. b. o godz. 5 
e 
ZBOZA 
przewodniczącego 
K A y4 m (74 rz S kw a ra ul. Panny Marji 21 (obok Teatru Parys.) 


[a 


po poł. odbędzie się w lokala Re- 
sursy Rzemieślniczej przy al. Kali- 
ska Nr. 25 w Radomska a 
zwyczajne walne zgromadzenie 
. È i członków Radomskowskiego Oddz. 
detalicznie i na skrzynki ) 
ELIBOR" | ALEJA Nr. 14 Ai; AB 
i 1) Zagajenie zebrania i wybór 
LL w Częstochowie. 
2) Sprawozdanie Zarządu i 
Komisji Rewizyjnej 
CELADON 3) Wybór Zarząda 
4) Wolne wnioski. 
e OKRYCIA, KOSTJUMY, %|— amrer 
w CZĘSTOCHOWIE 

Ę choroby weneryczne i skórne 
WA RSZAWA ; Przyjmuje od 9 —- 12 I od 4 — 7 po potud 
J T ZRT 
Ć Marszałkwoska 122. - Telefon 82-91. 2) Doktór M. Niewiarowski 
> o Z o > przyjmuje chorych od 12 do 3. 
BCCZASYAOCZHNONSAOCZGNNŁ OCZ ND RT ró i aa 


Polskiego Czerwonego Krzyża 
MODELE PARYSKIE ) PRACA 
Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. mok id A 


c= 


z następ. porządkiem dziennym: 
P. BRONIATOWSKI 
A 811 |||: Bog zPre AeynyBUE a 
W piątek, sobotę i niedzielę d. 11, 12 i 13 b. m. w teatrze „Kinema gówny z Żytna. 


KOZĘ: na okoceniu sprzedam. 
Przedborska 20. 
karta powołania, wydana przez 
NĄ SNEŽNÝCH GTACH DQINĘJA Pk: U” w Radomsku, aoi 
3 prti Szewczyka z Golonek, gminy 
6 aktów z życia narciarzy. rase iśc 
Ze współadziałem największych mistrzów świata 
Uczestnicy: 
Helland, Garlsen, Christensen, Engh, Rivrnd, 


Masseng ` z 6 i NORWEGJA 


dowód osobisty wydany prze Urząd 
Broman : ; : : FINLANDJA agin l Gminy Kobiele na nazwisko Broni- 


sława Braszczyńskiego z Orzechowa. 


l ] paszport wydany przez Urząd Gmi- 
gin ny Dmenin na nazwisko Marjana 
Nowińskiego z Dmenina. 


7 l paszport wydany przez Gminę Go- 
gin sławice na nazwisko Franciszka 
Dyi z Kuźnicy. 


Baader, Billinger, Schnecberger, Allgeiner, AAS TETRA SATA 
lub wydzierżawię w miasteczku lub 
ię wsi kościelnej dom z ogrodem mo- 


Fanek . . (NIEMCY Kupi | mej dom z ogrodem mo 

7 arcin - 

Bracia Schneider, Schaler, Fritz  AUSTRJA eh powa Wióżice rr arii 

Baertsch, Walty, Hitz, Koch SZWAJCARJA nań ATA ALA "siła ś 
ma 6 września roku ub. « 

pen š i WĘGRY. Dmi A ra Banaszek z DĘboWAĆ Ma- 


TREE AEE ETN NAS F AIEEE ZJ OKE RJ IZ EA łego, gm. Zamość i dotąd nie OŁ dą 

ląd: ciemno - blondynka, oczy niebieskie, 
Nadzwyczajna technika! === Tu Wiądziei Dozwolony. | niskiego wzrostu. Ktoby wiedział gdzie się 
CC Wspaniałe zdjęcia! | znajduje proszony jest o łaskawe zawiado- 


mienie Franciszka Banaszek, Dębowiec Ma- 


| ły, gm. Zamość za wynagrodzeniem. 


ANONSI J ANONS! "programo" FATALITY FO FATALNY PONIEDZIEGEŃ $ py pretana gero yeee 


Bugaj 10. Szram. 
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